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A jest jak Ania, która potknęła się na schodach
B jest jak Bazyli napadnięty przez dwa miśki młode.
C jest jak Cecylia, która wyzionęła ducha
D jest jak Damian wyrzucony z sań w śnieżną zawieruchę.
E jest jak Ernest, który zakrztusił się soczystą brzoskwinią
F jest jak Flora, która straciła całą krew z powodu pijawek z hirudyną.
G jest jak Grześ zaduszony przez dywan
H jest jak Henio zbity na kwaśne jabłko przez oprycha.
I jest jak Ida, która utonęła w jeziorze
J jest jak Janek, który wypił ług przez pomyłkę, myśląc, że to na zdrowie.
K jest jak Kasia, którą zaatakowano siekierą
L jest jak Leszek, który zakrztusił się pinezką.
M jest jak Małgosia, którą pochłonęło morze
N jest jak Natan, który zszedł na nudę, nieboże.
O jest jak Oliwia, którą przeszył na wskroś przebijak
P jest jak Paweł zmasakrowany w bijatyce w barze, i to jeszcze jak!
Q jest jak Quentin, którego wciągnęło grzęzawisko
R jest jak Renia, która spłonęła w ognisku.
S jest jak Sonia, która poległa z powodu konwulsji i drgawek
T jest jak Tytus, który ze smutku rozsypał się na milion małych cząstek.
U jest jak Ula, co wpadła do kanału deszczowego
V jest jak Viktor roztrzaskany pod kołami pociągu lokalnego.
W jest jak Włodek zahibernowany w lodzie, w ciszy
X jest jak Xerxes pożarty jak Popiel, przez myszy.
Y jest jak Yorick, którego głowa została rozbita
Z jest jak Zyta, co wypiła aż nadto ginu - ach, co to była za kobieta...
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